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M ł o d z i e ż  n a  f r o n c i e
W  c h w il,  k iedy t. zw. starsze 

społeczeństwo pochłonięte jes t w 
catości spraw am i po litycznym i, 
zm ianą ustro ju , nowemi wybora- 
uii, nowemi zasadam i wedle któ­
rych układać się ma nasze życie 
polityczne —  młodzież weszła w 
okres W ielkich  św ięt. Rozpoczął 
się w  W arszaw ie  zlot młodzieży 
polskiej z zagran icy, o tw iera  się 
dziś w  Spalę  w ie lk i zlot ha rce r­
stw a polskiego

Ze wzruszeniem  patrzy na te 
św ięta  starsze pokolenie: jemu
nie by ła  dana możność tak  impo 
D ujących obchodów, ono nie oddy 
chało atm osferą Po lsk i w o lne j—  
już od p.erw szych chw il, k iedy w  
m łodym człowieku io rm u ją  sio 
Jdee i poglądy, m ające być funda- 
nientem na cale przyszłe życie. 
A le  ono tę Polskę, wówczas jesz­
cze niew idoczną na karc ie  p o li­
tycznej św ia ta , nosiło w sercach, 
ona górow ała naa wszystkiem i 
jego m yślam i, w a lka  o n ią  była 
naczelnem d la w szystk ich  w ska­
zaniem. R ó żn iły  się pod tvm 
w *.ględem metody i drogi —  ale 
nie cele. W ięc też dziś, gdy po­
kolenie starsze patrzy na m ło ­
dzież jako naszą narodową przy­
szłość, obok radości r i  pewnego 
sentym entu rozm arzenia wspom­
n ien iam i i porów naniam i jaw i 
się też p y tan ie : jaka  będzie ta 
młodzież, gdy wejdzie w życie 
czynne i gdy skolei rzeczy zna­
lazłszy się w  w ieka  dojrzałym  
będzie sterow a ła  P o ls k ą '

Zd ro w ie j w ychow ana i>oi 
względem fizycznym  —  to m „z 
P tW iia-  a. ł»oo w zgięciem ■tfuch", 
w v m ? Z rea lizac ją  przecież cel i. 
jakim  było odzyskarie  Po lsk i, od­
padło także-to dawne napięcie 
nerg ji, odruchowo zwr.icajuee 
m yśi raozej na d rog i’ idea listycz ­
ne) - rom antyczne —  dziś, g«y 
ohodzi o utrzym anie państwa i
0 jego urządzenie, m yśli muszą 
być nastaw ione bardziej poz • - 
lyw n ic , m iejsce w alk i jako ideału 
zajm uie raczej praca. O duszę

i m łodzieży tocz> się w alka  
w śi ód pokolenia starszego. Róż­
ne obozy u s iłu ją  ją pozyskać dla 
-swojej ideologji, .

To zbytnie narzucanie młodzie­
ży zgóry pewnych nastaw ień m y­
ślowych i uczuciowych w ydaje  
cz, stokroć w ręcz opaczne owoce
1 zaczyna juy  byc krytykow ane 
naw et przez sw^ch n iedaw nych 
propagatorów. Oby tylko  z po- 
‘••'P^nynt skutkiem. Młodzież —

° . ro ca?cgo narodu —  powinna 
y ' uchron iona od tego rodzaju

zaciętych w a lk  poi itycznych, ja-
u rtu ją  społeczeństwo star- 

Zl 2 “ ''^ z tą  i sam je j ins tynk t 
nn 'Zachowawcze broni się prze 

J *- m narzucan iu  sobie daw nych ;
zi- ju:, n ieaktua lnych , kryte- I 

r jow  m vslenia.

5a m l°dz icż  nic bedzie 
w alczyć —  ,• . P izeeiw ko starszym

między sobą -  0 i Je a ł R . h
wym agać bedzie IUMe L d e ,  o 
sposob urządzenia Po lsk i i je j 
ra ch o w an ia ? _ Bezwątp.em a, bę
dzie i żleby byio, gdyby m u­
siało  być inaczej, bo najgorsza z 
wszystkiego bywa bierność i m ar 
iw ota. A le  społeczeństwo starsze 
tem lepiej swoje obowiązki wo­
bec młodzieży spełni, im  m niej 
b dzie sio _ie j narzucało za two- 
jem i w skazaniam i ideologiczne­
mu

_Zdrowy duch. siła charakte- 
! °w . a gdy o młodzież em igracej- 
nQ -hodz-. Przyw iązan ie  do oj­
czyzny ba* względu na to. co się 
] ' n!e| 1 -|:iK w  ńanej ch w iil dzie- 
•e o ceie, k tó r e  m niejw iecej
^ow.nny wyczerpywać stosunek
sn i zieży zc st-r °n y  starszego 
‘̂ o leczenstw a. Resztę pozostaw-
cze; ii0 0,10 czy tak, czy ina- 

J  —  rozstrzygnie po swojemu
J .  M.

P o d  w p i y w e m  p o r a ż e n i a  s ł o n e c z n e g o ,  s z o f e r  s p o w o d o w a ł  w y p a a e U
m ,

Katastrofa s a m o tłio ta  k m t l r  Iciiusdinigga
- o n a  k a n c l e r z a  z m a r ł a ,  k a n c l e r z  S c h u s c h n i g g  r a n n y

W IE D E Ń ,  13 7. P A T .  Kanc le rz  
■S.huschnigg wraz z rodziną padl 
o fia rą  wypadku samochodowego 
pod Obelsberg w pobliżu Linzu. 
Kanc le rz  u legł wstrząsow i nerwo­
wemu. M ałżonka kanclerza odnio­
sła ciężk;e rany, od których zmar­
ła. Szofer jest ciężko ranny, Z 
nieznanych powodów samochód 
w padł na drzewo. Przypuszczają, 
że szofer nagle zasłabł i s tra c ił 
panowanie nad wozem.

W IE D E Ń .  13.7. P A T . W  uzu­
pełnieniu wiadom ości c ka tastro ­
fie samochodowej kancle iza 
hchuschnigga donoszą, że raniony 
został w katastro fie  także svn 
kanclerza i towarzyszący kancle ­
rzowi urzędnik.

Po  otrzym aniu wiadom ości o 
katastro fie , zwołano na dziś po- 
1,ołudniu posiedzenie Rady M in i­
strów.

W IE D E Ń ,  13,7. P A T . C iało 
małżonki kanclerza Schuschnig- 
ga, która padła o fia rą  katastro fy 
— Piochudowe.i złożono w kap licy 
w  Ebelsberg . K anc le rz  Sc-husch 
nigg został przew ieziony do szpi­
ta la  w  Linzu gdzie stwierdzono, 
że odniósł on tylko lekkie kontu­
zje i że ogólny stan jest dobry. 
W ysłano  samolot do W en ec ji po 
bawiącego taro w icekanclerza ks. 
Starhernbcrga.

Co do przyczyn wypadku po­
tw ierdza się przypuszczenie, że 
szofer uleg ł porażeniu słoneczne­
mu-i s tra c ił panowanie nad ma-

• ■ ■> m . \  ■ , r -.-:zy ną.
W IE D E Ń .  J.3. 7- < ł ’A 'l Do­

tychczas nie ogłoszono m zędowe- 
go kom unikatu o katastro fie  sa­
mochodowej kanclerza Schuscli- 
iiiggd. W ed ług  infui-nnic-yj, ł)?ui- 
chodzjaęjfćh z iftinau, kanclerz u- 
daw ał się w raz z małżonką, sy ­
nem i córka na wypoczynek sa­
mochodem. Pan i Schusehniggo- 
wa zm arła na m iejscu katastro ­

fy , ca łkow ic ie  zgnieciona przez 
rozbity o drzewo samoch' J .  K a n ­
clerz oęalał niem al cudem, w y ­
padłszy’ z samochodu na łąkę 
przez o tw ór pozostały po drzwicz 
kach, które w y lec ia ły . Syn  kan­
clerza jes t lekko ranny, córka 
kanclerza w ysz ła  z katastro fy 
cało. S tan  zdrowia szofera bardzo 
ciężki.

W I E D E Ń  13.7. (P .\ T ) .  O godz 
l(5-ej zebrała się rada rr.inist.row 
pod przewodnictwem  min. f in a n ­
sów dr. Bu rescha . Uchwalone 
tekst kondolencji d la  k a n c le rz a 'ją ce j 
Schusehnigga spowodu tragiczno 
go zgonu jego małżonki. Radjo  
austrjaek je  ogłosiło w iadom ość o 
katastro fie , poczem zawieszono 
wszelkie przedstaw ien ia  o charak ­
terze rozryw kowym

W IE D E Ń ,  13.7. ( P A T )  W ed ług  
wiadom ości z L.nzu , kanclerz 
Schuschnigg  przed dn'em  ju trz e j­
szym nie’ będzie mógł opuścu 
szpitala. K i .  Starhe.mberg, wezwą 
ny z W łoch, obejm ie zastępstwo 
kanclerza aż do jego przybycia. 
W ezwano również do sto licy ba ­
wiącego w K a ry n t j i m in istra  
F e v ‘a

K O M U N I K A T  O F I C . I A l  \ Y

W IE D E Ń .  13.7 P A T .  W ied eń ­
skie B iu ro  Korespondencyjne do­
nosi: K ancle rz  A u s tr ji ,  dr.
Schuschnigg  u leg ł w  drodze na 
wypoczynek pod Ebel&oergicm  w 
pobliżu L inzu  ciężkiej katastro fie  
samochodowej, S.mioehód kaucit'- 
ry.n z nieznanych dotychczas po 
wodów, a prawdopodobnie w sku ­
tek nagłego zasłabn ięcia  szofera, 
który s tra c ił panowanie nad wc 
zem. uderzył w drzewo. Kanclerz  
w ypad ł z samochodu, nie odniósł 
obrażeń, ale u leg ł w strząsow i ner­
wowemu. M ałżonka kanclerza zo 
stała zabita. Syn kanclerza jest 
lekko ran iony. Szofer kanclerza 
odniósł ran y  śm iertelne. U rzędnik

policyjny, k tó ry towarzyszył kanc­
le rzow i,  je s t lekko ran iony. W y ­
chowawczyni dzieci kanclerza nie 
o Jn iosła  żadnych obrażeń. K a n c ­
lerz znajduje się w  szpitalu w  
Linzu.

B E R L IN ,  13. 7. ( P A T . ) .  — P o ­
seł niem iecki w W ied n iu  von Pa- 
pen. k tóry dziś rano od lecia ł z 
W iedn ia  do B e r lin a  otrzym ał 
przed samym odlotem wiadomość 
o  strasznej katastro fie  i n a tych ­
miast w ys ła ł depeszę do kancle ­
rza Schusehnigga treści następu-

W ysokie arclery
d l a  i w ó r c ó w  n o w e j  k o n s t y f u c j i

W czoraj r godz. 1-szej i poł w  stytuejś Sejm u i Senatu po ił. Ca- 
połuduic odbyła się na Zamku ; 
uroczystość w ręczenia przez p 
Prezydenta odznaczeń, jak ie  zo­
sta ły  nadane szeregowi o s ó d , 

które b ia ły  szczególnie żywy 
udział w  zakończonych w łaśn ie  
pracach nad konstytucją  i o rdy­
nacją  wyborczą.

W ie lk ą  wstęgę orderu Po lon ia  
Kestitu ta  nadano m arszałkow i 
Św ita lsk iem u, m arszałkow i Racz- 
kiewic-zowi, b. prem jerow i Pry- 
storowi, b. p rem jerow i Jędrzeje- 
wczowi, prezesowi Sejm owej Ko 
m is ji K on sty tu cy jn e j p M&kow- 
-kiemu. referentom  nowej Kon-

„ W  chw ili dojazdu do Be rlin a  
otrzym ują wiadomość o w ielkiem  
nieszczęściu które Pan a  dotknę­
ło. Niech Bóg Pan a  pocieszy i po 
wróci mu zdrowie. Proszę przy­
jąć w mojem i mej rodziny im ie­
niu zapewnienie gorącego w spół­
czucia. F ra n z  von Papon“ .

rowi i sen. Rostworowskiem u.
Kom andorję  z gwiadza orderu 

Po lon ia  R c s tn m a  c trzym a ii: re­
ferent o rdynac ji wyborczej w 
Sejmie, p. Podoski, oraz trzej ko­
le jn i sekretarze generaln i B  B. 
pp.: Dolanowski, S iedlecki i
Brzę*k Osiński.

W  kołach po litycznych zwró­
cono uwagę, że w śroa odznaczo­
nych niema b. prem jera Kozłow 
skiego, który uchodzi za g łówne­
go projektodawcę ordynae.il w y ­
borczej. an i też prezesa senac­
kiej kom isji konstytucyjne j p 
Targowskiego.

Zarządzenie o wyborach
w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  .

Agencja  ..Isk ra " donosi, "że w 
pierwszych dniach nadchodzącego 
tygodnia ogłoszone zostanie zarzą

dzeuie Prezydenta RźeczypospoL 
tej o wyborach do Sejm uj i Sena­
tu

100.000 ludzi ufir nelo

OlhrzplD Katcrsfrofs ® Chinach
P o  r z e c e  Ż ó ł t e j  w y l a ł a  r z e k a  N i e b i e s k a

T O K IO , lu . 7. (P A T  .). 1 Je n -  J ty=ięc> osób zginęło, 
b ik i w Tck io  otrzym ują z H a n - 1 S Z a NGHAT,- 13. 7. ( P A T . ) .  — 
kou w  Lh m ach  irfox’m acje, żo po- Część m uru żelazo - betonowego 
\v„dź spowodowana wezbranem i otaczającego koncesję japońską w 
fa lam i rzeki 1 ang-Th e-Kiang eo- iflanaku  została przez wody wez-

Japonia narzuca protektorat
C h i n o m  P ó ł n o c n y m

L O N D Y N  13. T. A T E .  Z Szang­
haju  donoszą: Dziennik „Sunbao " 
po-daje, że na odbytej w  Tokjo 
konferencji przedstaw icie li a rm ji 
i M in iste rstw a  Sp raw  Zagranicz­
nych ustalone zostały w arunki, 
których w ykonanie może przyw ró­
cić lad : porządek w Chinach. 
M a lu n k i te zostały streszczone w 
Ó punktach. G łównym  z nich jest 
uznanie przez C h iny p raw a kon 
tro li Jap o n j nad całokształtem  
spraw  po litycznych, gospodar­
czych i społecznych w C h ;nach 
Północnych,

Inne w arunk i stw ierdzają , że 
Chiny muszą dać dowody szcze­
rości sw ych dążeń do w spółpra­
cy z Ja p o n ja  i radyka ln ie  wytępić 
ob jaw y propagandy antyjapoń- 
skiej na calem  te ry to rjum  Ch i s. 
Rząd nankiński p rzy ją ł wszystkie 
w arunki. M iędzy innem i rząd 
nankiński zgodził się na wydele­
gowanie znacznej ilości sw ych ti- 
rzęćr.ikow do Ja p o n ji celem za­
poznania się z metodami japoń- 
skiemi i otrzym ania odpowiednich 
in s lru kcy j.

Ryszard Strauss ustąpił
z  p r e z e s u r y  I z b y  m u z y c z n e j  R z e s z y

B E R L IN .  13.7. P A T . Przew od­
niczący Izby Muzycznej Rzeszy 
N iem ieckiej, dr. Ryszard  Strauss, 
zw rócił się do przewodu.rżącego 
Izby Ku ltu ry Rzeszy, min. Goeb­
belsa, z prośbą o zwolnienie go 
ze względu na wiek i ciężki stan 
zdrowia, zarówno ze stanowiska 
prezesa Izby Muzycznej, jagoteż 
i z prezesury Związku kompozyto­
rów niem ieckich. M in . dr. Goeb­

bels uwzględnił tę prośbę i zwol­
n ił dr. S traussa  z tych  stanowisk, 
w yraża jąc w osobneni piśm ie po­
dziękowanie za dotychczasową 
pracę. Jednocześnie m in. dr. 
Goebbels zamianowmł przewodni­
czącym Izby Muzycznej dyr. P io ­
tra  Raabego. a kompozytora P a ­
w ła  G iaen era  —  kierowmikiem 
Związku kompozytorów.

Przesiedlenie miliona Turków
z  R u m u n j i  d o  T u r c j i

S T A M B U Ł ,  13. 7. ( P A T . ) ,  —  .b liższych 5 la t Muzułm anie m ają 
Poseł turecki w Bukareszcie  p rzy!opuście  Rum uuję i p r z e s i e d l i ć  
byl do Stam bułu d l a  om ówienia się do T u rc ji. T u rc ja  Lczy, ż e  w
szczegółów przesiedlenia do o j­
czyzny Turków , zam ieszkujących 
w Rum unji. Pom iędzy Rum un ją  
a T u rc ją  zawarty bowrtm został 
układ, którego mocą w  ciągu naj-

ten sposób uzyska około m iljona 
obywateli nie bez środków-, gdyż 
przywiozą ze sobą swoje rucho­
mości i fundusze uzyskane *e 
sprzedaży swoich gruntów .

najm nie j dorów nyw a powodzi z 
roku 1931 iŁ .n , dopływ  rzeki 
Yang-Tse-Kiang W 'ys!ąpił z brze­
gów i spowodował katastro fę, któ 
a zniszczyła ca łą  prow incję  

T ien-M ien-Hsien, pozbaw iając o- 
kolo 100.000 ludzi życia i zno­
sząc około 1,00.0.000 domów. lian- 
kou jes t poważnie zagrożone po­
wodzią. W oda osiągnęła 51 stóp i 
1 ca l ponad poziom normalny’.

E odniesienie się poziomu o 
dalsze 11 ca li spowoduje kom­
pletne zalan ie  Ilan ko u  i Wu- 
Czang, zwłaszcza, że już  teraz 
woda o: lągnęła  poziom o -1 stopy 
wyższy od poziomu u lic  Hanko,u, 
które m iejscam i stu ją już  pod 
Wodą. ,

M iejscow e władze chińskie 
w spó łp racu ją  z w ładzam i konsu­
latów  zagran icznych i kontro lu ­
ją  przybór wody. Ty lko  na tych ­
m iastow y cud mógłby oca lić  Han- 
k j u, gdyż Yang-Tse ja k  i je j do­
p ływ y niosą n iesłychane ilości 
w-ody, zebrane przez d ługo trw ałe  
deszcze. S y tu a c ja  jes t tem gor­
sza, że ta jan ie  śniegu w  Tybecie  
i p row incjach  Sze-Czuan rozpo­
częło się jak  zwykle w  lipcu. R e ­
zydent japoński w Ilan ko u  po­
czyn ił s taran ia , celem ew akuacji 
szkoły japońskiej

L O N D Y N , 13. 7. (A T E . ) .  —  Z 
Szanghaju  donoszą, że powódź 
rzeki Y an g  - Tsc - K iang  spowo­
dowała przerwanie  tanu pomię­
dzy K a ifoeng  i T sian , skutkiem 
czego nowe obszary zostały za la ­
ne. O lbrzym ie m asy wód nagro­
madzone w  dolnym biegu rzeki 
znalaz ły częściowe u jście  w  sta­
rym  korycie  rzeki Y a n g  - Tse - 
K iang , położonem k ilkanaście  k i­
lometrów na południe od obecne­
go biegu Skutkiem  tego obszary, 
które zdaw ały się być poza obrę­
bem katastro fy, są obecnie po­
ważnie zagrożone.

L iczba o fia r  ka tastro fy  wzrasta 
z każdym dniem W  okolicach 
Tczang 100.000 ludzi jest bez da- 
t hu nad głową. Całe m iasto stoi 
pod wodą. Powódź zalała w  lia n  
czau wszystkie dz‘elnice niżej po­
łożone. W  Hany.iang ludność 
schroniła się na dachy domów. 
Powódź naw iedziła n ietylko g łów ­
ne koryto rzeki, ale również część 
jej dorzecza. Dopływy, położone w 
dcl nym biegu Jan g tse  w ystąp iły  
z brzegów. L iczne w ioski i m ia ­
sta położone w  dolinach rzek, 
wpadających do Jan g tse  są zato­
pione. M iędzy innem i zatopione 

| zostało m iasto Fangczeng K ilk a

branej rzeki Y an g  - Tse pednr-t t, 
:o spowodowało zatyą ieU lF Asię

muru na znacznej przestrzeni. 
W szystkie w ysiłk i napraw y m u­
ru, k tó ry  w tym  wypadku odgry­
wa rolę w alu ochronnego zawiod­
ły. Powódź zagraża całem u m ia ­
stu. W  wiosce w  pobliżu Iczang 
utonęło 5u żołnierzy.

Dziś kongres ludowców
K i e r o w n i c t w o  p r ^ e d s ł ? w =  r e z o l u c j e  o  b o j k o c i e

w y b o r o w
Budzący duże zainteresowanie 

kongres S tronn ic tw a  Ludowego 
obradować dziś będzie w teatrze 
im. Żeromskiego na Żoliborzu, 
pod przewodnictwem  prezesa 
Stronn ic tw a , posła M alinow sk ie ­
go. Członkam i kongresu sa : człon­
kowie naczelnego kom itetu w yko­
nawczego, członkowie rady na­
czelnej, posłowie i senatorow ie 
Klubu ludowego, prezesi powiato­
wych organizaeyj S tronn ic tw a  o- 
raz po jednym  delegacie z każde­
go Koła powiatowego. Ogółem bę­
dzie tych  delegatów około 300-tu. 
W czora j odbyło się posiedzenie

naczelnego komitetu w ykonawcze­
go S tro n n ic tw a  Ludowego, na 
którem postanowiono przedstaw ić 
kongresowi pro jekt rezolucji, o- 
glrtszającej bojkot wyborów.

W  kołach po litycznych m ówią, 
że nr. czele opozycji przeciwko te j 
uchw ale stan ie  pcscl z Łodzi, p. 
\Yvrzvkow ski, który jakoby w  o- 
statn ich  czasach odbywał częste 
konferencje w M in iste rstw ie  
Sp raw  W ew n ętrzn i ch Pan u je  
jednak przekonanie, że wśród 
członków kongresu stanowisko je ­
go n iew ie lu  znajdzie zwolenników.

F e r m e n ^ y  w  2 .  Z .  Z .

w  z w i ą z k u  z  w y b o r a m i
W łonie Z£Z. rozgrywa się o- 

stra  w alka  w spraw ie stanowiska, 
jak ie  ugrupowanie to za jąć* ma 
wobec nadch. wyborów. Ja k  in fo r­
muje agen. , P re ss ", w ZZZ  śc iera ­
ją  się dw ie grupy. Je d n a  z prez. 
M oraczewskim  na czele w ystępu je  
przeciw  udziałow i w  w y bo-a en, 
druga z prezesem w arszaw sk ie j ia  
dy zawodowej b. posłem Gardę- 
ckim  oświadcza się za udziałem 
w w yborach.

Do grupy prezesa Moraczew- 
skiego należą posłowie Pączek i 
Gaw lik , generalny sekretarz ZZZ. 
Je rz y  Szung  oraz cała grupa daw­
nej federacji pracy. Dc grupy b. 
posła Gardeckiego należą posło­
w ie Gdula, M alinow sk i, Tomasz 
kiewucz i 3Zcreg działaczy, którzy 
tw ierdzą, że prezes Moraczewsk: 
nic docenia znaczenia dokona­
nych reform  i że abstynencja w y ­

borcza nic nie da klasie roboto 
czej.

Podkreśla  się przytem. iż p. 
Gardecki. ;ako prezes 3 związków’ 
zawodowych i w arszaw skie j rady 
zawodowej, a pozatem członek 
B B W R  przew idziany jest na posła 
robotniczego z W arszńw y.

P rzec iw n icy  uaziatu ZZZ  w w y ­
borach gotowi są jedyn ie  zgodzić 
się na udział delegatów robotn:- 
ezych w  ko lleg jach wyborczych w 
okręgach ważnych ze względów na 
rodowościuw yeh, jak  np. na Gór­
nym Śląsku.

D n ia  21 lipca rb. odbęozie się 
zebranie rady naczelnej ZZZ. na 
którem zetrą się oba zwalczające 
się k ierunki. N ie  jes t wykluczeń-, 
usuniecie z ZZZ  ca łe j grupy zwo­
lenników  w zięcia udziału w  w y ­
borach.

K o n !  i  s k a  i a  k s i ą ż k i
W .  B u r k a :  „ D r o g a  p r z e z  w ś e ś

E o m isa r ja t  Rządu skonŁsko i. ul 
w dniu wczorajszym  książkę W in ­
centego Bu rk a  „D ro g a  przez 
w ie ś ", k tóra świeżo ukazała się 
nakładem  .R o ju " .  Je s t  tc zbiór 
opowiadań o w si współczesnej

K o n fiskacie  podległy dwa opo­
w iadan ia p. t. „Zakuczn ik  k u la " 
i „ S t r a jk " ,  które swojego czasu 
(dn. 11. m arca i 5. listopada 1933) 
drukowane by ły  w docaiku  lite ­
rack im  „ A B C " .

4


